Na xukofńczenie akcji zbierania 
podpisów pod Apelam Pokóju 
odbyl się w Warszawie Fostyn 
Pokoju, w którym wzięły „u t 
tysięczne rzesza sportovu i 
mieszkańców stoli 


Wyścig kolarski Warszawa — 
Praga ... Przez setki miast i wio- 


sek bratnich krajów Polski i Cze- 


XIV łucznicze mistrzostwa Polsk zgroma 
dzty na stadion e w Sopoci2 60 najlep- 
szych zawodników i zawodniczek naszega 
kraju. Na zdjęciu mistrzyni Polsk. 
Kondracka (Fot. Film Polsk.) | 


słowacji przebiega wielki a 
W całym kraju, w miastach, m asteczkach chos owacji przebiega wielki wy 


i wsiach sportowcy obchodz li uroczyście 
pod hasłem walki o pokój Święto Kultury 
wizycznej, W Święcie wzięło udział po- 
nad 300.000 sportowców 
Na zdjęciu popis gimnastyczny dziewcząt 
na peknym stadionie A. W. F. w War-* 
szawie 
fFot. W. Zarzycki) 


ścig Pokoju. Barwny korowód 


drużyn mknie wśród gigantycz- 


nego szpaleru ludzi, miast i wsi 
od ulicy Myśliwieckiej do Sokol- 
skiego Stadionu. 

Po prawej: Największą sensacją ostatnich 
szzrmierczych Mistrzostw Polski bylo n.e- 
spodziewane, ale zupełnie zasłużenie zdo- 


byte w cemistrzostwo Pol:ki przez 17-let. 
nego Jerzego Pawłowskiego (Ogniwo 


Złota koszulka lidera to pło- 
mień wielkich wici Pokoju zwo- 


łujący miliony ludzi pracy do 


SR Wi W PRZ ZE wd walki o Pokój. Słowo „Pokój“ 
(Fot. W. Zarzycki) brzmi nieprzerwanie na trasie 

mg ; wyścigu, bije z niezliczonych 
transparentów okrywających 

czerwienią szlak biegu. Pokój, 


Mir, Paix, Peace, Friede... Pokój 
światu i ludziom, którzy budują 
nowy świat bez wojen i wy 
zysku, 


Oto wspólny język wielo- 
Jezycznych sportowców-kolarzy. 
Z tym słowem na ustach przyj- 
mowali zwycięskie odznaczenia. 
Z tym słowem wrócili do swych 
krajów, je 
już 
nych od wyzysku i kapitału i 


niosąc milionom 


współziomków, wyzwolo- 


Spotkanie tenisowe Polska Irlandia 
zakończyło się wielk.m sukcesem naszych 
tenisistów. Tenisiśc polscy pokonali re- 
prezentantów Irlandii 3:2 i po raz pierwszy 
w historii ten'sa polskiego będą gralt 
w półfinale Pucharu Devisa 
Na zdjęciu. Piatek i Kemp opuszczają 
kort warszawskiego C.W.K.S. po spotka- 
niu, które po zacętej walce w pięknym 
stylu wygrał Polak 
(Fot. J. Krzywdz'ński) 


tym, którzy będą wyzwoleni od 
Wyzysku kapitału! Sport! 
Mecz Nad 


bratnim szeregiem drużyn zało- 


Na ostatnich sprintersk ch mistrzc- 
stwach kolarskich po raz trzeci za- 
szczytny tytuł Mistrza Polski zdobył 
Beck 2 K. S. Włóknarz, zwyciężając 
w finale Marchwińskiego (KS Spójnia 
Łódź), Kupczaka (KS Związkowiec, 
Kraków) : Haage (Wiókniarz Łódź) 
(Fot. API) 


W zawodach żużlowych o Puchar Warszawy 

rozegranych na stadionie „Zw qzkowca* odn*ósł 

zdecydowane zwycięstwo i zdobył puchar Alfred 

Smoczyk, ustanawiając zarazem nowy rekord 
toru 


Polska — Węgry! 


(Fot. W. Zarzycki) Potały białe gołębie! 50 tysięcy 


NA BOISKA | Pty 


DO NAUKI, PRACY | 
PB; 


widzów skanduje: Pokój, Pokój, 
bokó 


ka, porywająca gra, gra w imię 


„. Na boisku toczy się wiel- 


pokoju. Sport! 


w A Rio de Janeiro szykuje się do 
mistrzostw świata w piłce nożnej, Wrą 
gorączkowe przygotowania. Sztab mię- 
dzynarodowych kombinatorów reżyse- 
ruje plan rozgrywek. Bankierskie pa- 
luchy drżą w oczekiwaniu dolarów ma- 
jących się potoczyć, gdy potoczy się 
desa 


Ludowej 


piłka. kraje Demokracji 


nie biorą udziału w tym 


przedsiębiorstwie. Można więc wśród 
„Swoich“ nazywać rzeczy pu imieniu! 
Jakie zestawienie 


przyniesie więcej 


dochodów...? Sport? 


I| czerwca zakończyły się w 
Mi- 
strzostwa Sportowe Szkolnictwa 


Warszawie Ogólnopolskie 


Zawodowego. 6 tys. młodzieży 
Szkół Zawodowych w szlachet- 


nej rywalizacji sportowej de- 
monstrowało swoją wysoką 
sprawność fizyczną, swoją 


gotowość do pracy i obrony. Bo 
pracą buduje się pokój, bo go- 
towością obronną umacnia się 
Pokój. 
Młode 
czych Polski Ludowej, radosnych 


pokolenie  budowni- 
i zdrowych chłopców i dziew- 
cząt kroczyło z dumą pod sztan- 
darami 


sportowych zrzeszeń, 


wysyłając w Świat wraz z cyfra- 


ATRIE 


POZ 


WALKI © 


WALCZYMY 0 POKÓJ 


mi wyników — grzmiący okrzyk 
= Pokój! Bo młodzież z całej 
duszy pragnie pokoju, aby mo- 


gła się uczyć i budować lepsze 


jutro -- socjalistyczne! 
A « Paryżu odbyło się otwarcie 
Lszej Państwowej Wystawy Sporto- 


wej. Wśród zwiedzających była ma- 
sowo kolportowana luksusowa broszu- 
ra wydana przez francuskie czynniki 
wojskowe, « gloryfikująca osiem szkół 
sportowych prowadzonych przez woj- 
sko, „dających młodzieży możność roz- 
wijania swoich 


umiejętności sporto- 


wych“, Jednocześnie Rząd lraneuski 
powołał Państwową Komisję Oszezęd- 
nościową. Projekty Państwowej Ko- 


misji Oszezędnościowej godzą w naj- 


żywotniejsze interesy sportu francu- 


skiego. Projektowane przez Komisję 
oszezędnońci mają na celu likwidację 
sportowej działalności organizacji cy- 


wilnych, a zwłaszcza robotniczych. 


Cała tu akcja ma na celu faszyzację 
młodzieży francuskiej, którą reakcyj- 
ny rząd chce przygotować do wojny 
przez oddanie spraw sportu Minister- 
stwu Spraw Wojskowych. Bezwstyd- 
nie nawołuje do tego sportowe pismo 
„L*lquipe*, prowadzone przez znane- 
go kolaboracjonistę — Godetta i reak- 
cyjny dziennik „Figaro. Wiemy cze- 
mu i komu taki „sport“ ma służyć... 


Osiemnaście milionów  Oby- 
wateli Polski Ludowej podpisa- 
ło Sztokholmski apel Komitetu 
Obrońców Pokoju. Osiemnaście 


milionów podpisów dołączyło się 


do tych wielu, wielu milionów 
podpisów złożonych przez ludzi 
Związku Radzieckiego, Krajów 
Demokracji Ludowej, Demokra- 
tycznych Niemiec, przez ludzi 
pracy krajów kapitalistycznych, 
francuskich dokierów, robotni- 
ków włoskich, buntujących się 
przeciw wojennej nagonce anglo- 
amerykańskich wojsk okupacyj- 


nych. 


Wśród podpisujących apel nie 


zabrakło sportowców. Więcej, 
sportowcy szli i kroczą w pierw- 
szych szeregach obrońców po- 
koju. Sport Polski Ludowej nie 


pozostał w tyle. 


Wyścig Warszawa — Praga, 
turniej 30-lecia polskiego boksu, 
cały szereg imprez międzynaro- 
dowych i krajowych, zorganizo- 
wanych pod hasłem walki o po- 
kój i wreszcie zakończenie akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim masowymi igrzy- 
skami sportowymi w całym kra- 
ju — oto wkład naszego ludo- 
wego sportu w dzieło mobilizacji 
społeczeństwa do walki o pokój. 
A wkład to nie mały Sportowcy 
Polski Ludowej walczą o pokój 
i walkę tę winni prowadzić aż do 


zwycięstwa ! 


Henryk Hubert 


Socjalistyczny ustrój w ZSRR przy- 
niósł kobiecie pełne wyzwolenie spod 
przesądów i jarzma kapitalistycznege 
Partie komunistyczna i rząd radziecki 
dały kobietom wszystkich narodów 
radzieckich całkowite równouprawnie- 
nie polityczne i ekonomiczne. Kobieta 
w ZSRR otrzymała nieograniczone 
możliwości rozwijania swoich zdolno- 
ści i twórczych sił. 

Miliony kobiet, po raz pierwszy w 
historii ludzkości, wzięło udział w bu- 
dowie nowego, sżczęśliwego ustroju 
pozbawionego wyzysku  ezłowieka 
przez człowieka. 

Z kaźdym rokiem wzrasta w ZSRR 
rola kobtety we wszystkich dziedzi- 
nach życi» gospodarczego, kulturalne- 
go, politycznego i naukowego. Kobie 
ta radziecka stała się w ostatnich la- 
tach najbardziej aktywnym budowni- 
czym przodującej w świecie radzice- 
kiej kultury socjalistycznej, 


Wyczyny długodystansowych pływa- 
czek radzieckich nie mają sobie rów- 
sych w historii, Motoeyklistki ZSRR 
pokonałyby wielu zawodników z in- 
nych krajów. Charakterystyczna jest 
iównież wypowiedź węgierskich trene- 
rów koszykówki, którzy na ostatnich 
mistrzostwach świata w Budapeszcie 
oświadczyli, że koszykarki radzieckie 
pokonałyby większość męskich drużyn 
ligowych na Węgrzech. Jeżeli doda- 
my jeszcze do tego sławę, jaką cieszą 
się gimnastyezki, łyżwiarki i biegacz- 
ki radzieckie — to wówczas będziemy 
mieli pełny obraz radzieckiego sportu 
kobiecego. 


Trochę wyników w niektórych dy- 
seyplinach sportu da nam najlepszy 
obraz siły i potęgi tego sportu. Zacznij- 
my od lekkoatletyki: Czy dużo jest 
mężczyzn na Świecie, którzy w biegu 
na 800 m uzyskaliby wynik 2:12, 0% 
Na pewno nie. A taki czas uzyskała 
rekordzistka ZSRR Wasiljewa. 


Bieg sztafetowy o nagrodę gazety „Wieczornaja Maskwa* 


Wiemy doskonale, że kultura fizycz 
na stanowi w Związku Radzieckim 
nieodłączną część ogólnej kultury so- 
cjalistycznej i jest jednym z ważniej- 
szych czynników wychowania komu- 
nistycznego. W świetle tych faktów 
zrozumiemy, dlaczego kobiecy sport w 
ZSRR jest najpotężniejszy na świecie 
i stoi na najwyższym poziomie. 


Pojęcie sportu męskiego i kobiecego 
dziś już prawie nie istnieje. Szezegól 
nie daje się to zaobserwować w ZSRR. 
Naturalnie sporty wymagające użycia 
dużej siły fizycznej, jak np. zupaś- 
nietwo, podnoszenie ciężarów, boks — 
nie sę uprawiane przez kobiety ra- 
dzieckie. Wszystkia inne jednak spor- 
ty z motorowymi włącznie uprawiane 
są masowo przez kobiety w ZSRR, a 
uzyskane wyniki wprowadzają nas po 
prostu w zdumienie. Rekordy miota- 
czek radzieckich przewyższają o kil- 
kanaście metrów najlepsze wyniki za- 
graniezne, 
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Najwszechstronniejsza lekkoatletka 
światu, dobrze znana ze swych wystę- 
pów w Warszawie, Aleksandra Czudi- 
na, pokonałaby większość reprezen 
tacji krajów europejskich. Zawod- 
niczka ta skacze wzwyź 1,66 m, 
w dal — 5,95 m, rzuca oszczepem oko- 
ło 50 m, biegnie 100 m, w 12,5 sek., 
200 m — w 25,5 sek., 80 m p. pł. — 
w 11,5 sek, a w pchnięciu kulą uzy- 
skuje 13,51 m! 


Wyniki słynnej dyskobolki Niny 
Dunibadze i oszezepniczki Śmirniekiej, 
przewyższające o kilkanaście metrów 
najlepsze wyniki zagraniczne — mó- 
wią same za siebie, 


Sława łyżwiarek radzieckich w 
jeździe szybkiej na lodzie jest już 
powszechna. Na ostatnich  mistrzo- 
stwach świata w Moskwie dziewięć 
pierwszych miejsc zajęły reprezentant- 
ki ZSRR. Żadne państwo na świecie 
nia posiada również tak wspaniałych 


Halina Urbanowicz — sześciokrotna mistrzyni ZSRR — w: czasie 
ćwiczeń na równoważni 


motocyklistek jak Związek Radziecki. 
Wystarczy na dowód przytoczyć kilka 
rekordów ZSRR w tej dyscyplinie 
sportu w kategorii kobiecej. 


W kategorii maszyn o litrażu do 350 
ccm. A. Meszałowa uzyskała na 1 km 
ze startu lotnego szybkość 157,618 
km/godz. s w kategorii maszyn o li- 
trażu do 500 cen — N. Skobel rozwi- 
nęła szybkość 159,362 km/godz.! 
T. Ozolina na dystansie 100 km w Kw 
tegorii maszyn o litrażu 250 ecm uzy- 


skała przeciętny szybkość 119,528 
km/godz. 
Nie mniej dobre wyniki uzyskują 


zawodniczki radzieckie w kolarstwie. 
Sport ten uprawiany jest przez kobie- 
ty w ZSRR masowo, z wyścigami toro- 
wymi włącznie. Dystanse są naturalnie 
skrócone w porównaniu z dystansami 
dla mężczyzn. 

Nie należy jednak sądzić, że wszyst- 
kie te wspaniałe wyniki, nie mające 


sobie równych w świecie, są uzysku 


Torowe wyścigi 


wane przez jakieś fenomeny, nie ini 


go nie robiące tylko zajmujące s 
sportem i specjalnie predystynowar 
do bicia rekordów. Rekordzistki ZS 
to nie są „gwiazdy sportowe”, ol 
rwane od życia codziennego i mash 
Czołowe 
kobiet; 


Ściśle związane z życiem i codzien 


dowych. Wprost przeciwnie. 


zawodniezki radzieckie, to 


pracę, . Wyszły one z masy i w dil 
szym ciągu czują fø} nierozerwalę 
cząstką tej masy. Do wyników dr i 


szły drogą systematycznej pracy, opat 
tej na doskonałych naukowych moto 


dach treningowych. 


Radzieckie zawodniezki biorą ik 


tywny udział w życiu społeczno-pil 


tycznym i gospodarczym państw | 
stoją w pierwszym szeregu budowii| 
| 


czych ustroju komunistycznego. 


z. H 


kob:et 


UDZIAŁ SPORTU 


W dniu 4 czerwca br. Woj. 
Komitet Obrońców Pokoju w Ło- 
dzi zorganizował wielką imprezę 

od nazwą Festyn Pokoju. Teren 

największego w Polsce parku — 
Parku Ludowego, stał się miej- 
scem zabaw tysięcy łodzian, za- 
paw zorganizowanych pod hasłem 
walki o pokój. W słońcu i zacisz- 
nym cieniu drzew parku, w ży- 
wicznym powietrzu najzdrowszej 
okolicy Łodzi, odpoczywali į ocho- 
czo bawili się wraz z rodzinami 
łódzcy robociarze. 


Na stadionie ŁKS Włókniarz 
kilka tysięcy widzów żywo oklas- 
kiwało reprezentantów wojewódz- 
twa i Łodzi na III etapie Biegów 
Narodowych. 


Na tymże stadionie wielka 
impreza dziecięca, której organi- 
zatorem byli harcerze, zgromadzi- 
ła na pokazach i dziecięcych za- 
wodach sportowych nienotowane 
w Łodzi tłumy, 30 tyś. dzieci. 


Czego tam nie było?... Poważ- 
na gimnastyka, biegi i sztafety, 
humorystyczne wyścigi i pokazy 
Jlatawców, rowery, hulajnogi... Wi- 
dok tej najmłodszej widowni i jej 
reagowanie na wyczyny sporto- 
we, był jeszcze jednym bodźcem 
do ugruntowania w sercach star- 
szego pokolenia potrzeby i sensu 
pracy na połu umasowienia kultu- 
ry fizycznej. 


Na stadionie tym byliśmy 
świadkami budującego widowiska, 
które zorganizował czołowy klub 
Polsk; — ŁKS Włókniarz. Oto na 
kilku kortach tenisowych, od 
wczesnych godzin ranka do 
zmierzchu, wszyscy chętni próbo- 
wali swych sił i umiejętności — 
sprzętem Włókniarza i pod okiem 
jego instruktorów próbowali 
prawdziwej gry w tenisa i praw- 
dziwymi piłkami į rakietami. 


Na wieży  spadochronowej 
Łódzkiego Oddziału Ligi Lotni- 
czej setki amatorów zażywało 
emocji skoków spadochronowycii. 

W uroczej alei parkowej łódz- 
ki AZS zorganizował boiska siat- 
kówki, na których blisko tysiąc 


Dla najmłodszych sportowców 
3-kółkowych rowerach. 


zorganizowano 


W ŁÓDZKIM 


M .łośnicy „żużla“ obejrzeli emocjonujące zawody ligowe 


na nowozbu- 


dowanym torze „WKS“. 


miłośników tego sportu rozgry- 
wało emocjonujące spotkania mię- 
dzy kawalerami i żonatymi, mię- 


dzy poszczególnymi blokami 
mieszkalnymi, między doraźnie 
organizowanymi  ,.reprezentacja- 


mi“ dzielnic Łodzi. 


Było to niezwykłe widowisko 
— wizja sportu niedalekiej przy- 
szłości — sportu bez trybun. 


W cieniu łódzkich sosen Okre- 
gowy Związek Tenisa Stołowego 
zainstalował kilkanaście stołów 
ping-pongowych, obleganych bez 
przerwy, przez cały dzień tłu- 
mem młodz eży i starszych. 


Łódzki Okręgowy Związek Mo- 
torowy zorganizował dla szero- 
kich mas zwolenników sportów 
motorowych świetnie pomyślaną 
imprezę zręczności jazdy samo- 
chodowej. 


Mieszkańcy Łodzi, miasta bez 
wody, ujrzeli na wielkim stawie 
parkowym pokazy sprawności jaz- 
dy kajakami, w których udział 
wzięli członkowie sekcyj żeglar- 
sk ch „Unii* ; „AZS*. 


wyścig kolarski na.. 


struktorów i organizatorów peł- 
nili członkowie sekcji lekkoatle- 
tycznej „Spójni“. 


Zwolennicy piłki nożnej mieli 
do wyboru aż 4 boiska. Sędz ami 
i instruktorami rozgrywek byli 
członkowie Zrzeszeń Sportowych 
„Spójni, „Związkowca” i ;;Ogni- 
wa“, 

Ceniący siłę į zręczność wyży- 
wali się w oglądaniu i analizie 
walk szermierzy, bokserów, za- 
paśników į podnoszących ciężary. 
Wielu amatorów próbowało włas- 
nych sił. 


Nieliczni jeszcze przyrządow- 
cy Łodzi propagowali kunszt gi- 
mnastyki na poręczach i drążku. 


Nad rozbawioną, roześmianą 
Łodzią setki awionetek į szybow- 
ców Ligi Lotniczej dawało świa- 
dectwo siły polskiego lotnictwa. 


Zwolennicy lekkiej atletyki szczelnie otoczyli trasę biegów sztafetowych. 
Na zdjęciu moment zmany pałeczki. 


Miłośnicy „żużla“ obejrzeli za- 
wody ligowe przeprowadzone na 
nowozbudowanym torze „WKS“, 


Na torze Helenowa amatorzy 
kolarstwa torowego oglądali naj- 
lepszych polskich jeźdźców w 
imprezie, zorganizowanej w ra- 
mach mistrzostw CRZZ. 


Setki młodych chłopców i 
dziewcząt, być może przyszłe sła- 
wy lekkoatletyczne, brało udział 
w biegach, rzutach, skokach — na 
boisku „Spójni“, gdzie funkcje in- 


Łódzki Festyn Pokoju utrzy- 
many w radosnej i beztroskiej 
atmosferze był wyrazem wiary 
szerokich mas pracujących naj- 
większego ośrodka przemysłowe- 
go Polski w możliwość utrzyma- 
nia trwałego, światowego pokoju. 


Robotnicza Czerwona Łódź z 
równym, jak na Festynie, entuzja- 
zmem wszystkie swe siły poświę- 
cj twórczej pracy do walki o Po- 
kój, o lepsze, radosne, Socjalistycz- 
ne Jutro. 

Andrzej Nonas 
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ODBICIE PIŁKI 


s 
W piłce siatkowej rozróżniamy trzy 


podstawowe rodzaje odbicia piłki — 
obronę, podanie i wystawianie, 

1 — gdy piłka jest tak mocno ude- 
rzona przez przeciwnika, że szybki jej 
lot mie pozwala przeciwnikowi na ce- 
lowe jej przyjęcie i dąży on jedynie 
do podbicia piłki w górę — nazywamy 
to obroną. 


2. — gdy piłka leci w sposób po- 


zwalający na przyjęcie i skierowanie 


jej do współgracza według potrzeb 
drużyny — wówczas będzie to poda- | 
nie i wreszcie — 

3. — gdy piłka jest nie tylko skie- 
rowann do współgracza, lecz podana 
nad siatkę w sposób umożliwiający jej | 
ścięcie — będziemy mieli tzw. wysta- 


wienie. 


> 
UD 
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Rys. 2 


Ideałem odbicia piłki jest jej wy- 
stawienie z każdej pozycji. Dla utat: | 
wienia sobie tego zadania zawodnik | 
powinien ustawiać się zawsze w se 
sób 


odbicia piłki, to znaczy tak, aby pit | 


najdogodniejszy dla wykonania 


ka znalazła się bezpośrednio przed | 
nim na wysokości jego głowy. Stosu- | 
jemy wówczas tzw. odbicie górne pił | 


ICTENIE W.ODDIGIJ DOLNYM” PIENI 


Rys. 3 


grze 


"wypadku piłki 


ki (Rys. 1), będące podstawowym w 


w piłkę siatkową. Odbicie to 


winniśmy używać w miarę możliwości 


TPA 


„AMŻBTYZOWANE” ODMEIF WOFEJ PIII ONIEZ UDAOZK WA NECY 


Rys. 4 


zawsze. Przy stosowaniu go należy pa- 


miętać przede wszystkim o odpowied- 


nim położeniu rąk, a więc: ręce — pod: | 


niesione w górę, ugięte pod kątem pro- 
stym, dłonie rozstawione, kciuki zwró- 


cone da siebie, palce sztywne, lekko 


2). 
dłoni prostopadła do 


ugięte (patrz rys. Płaszczyzna 


lotu piłki. Ze 
względu na zasadę, aby piłka przy tym 
odbiciu zawsze się znajdowała na wy- 
sokości głowy odbijającego należy, w 


lecącej nisko zrobić 


przysiad lub też przesunąć się w jej 


kierunku. 


dołu tzw. odbiciem dolnym (rys. 3). 
górę, 
Ręce nugięte, na 


Wówczas dłonie obracamy w 
kciuki na zewnątrz. 
prężone, lecz nie przyciśnięte do cia- 


ła. Uderzenie winno być zawsze wy- 


konywane wyłącznie palcami, nigdy 
całą dłonią — by uchronić się ad prze- 
piłki 


trzymywania lub podwójnego 


uderzenia. 


ra w ostateczności odbija się piłkę od | 


piłki. Ta czynność doskonale objaśnia 
rys. 4 według faz wziętych z książki 
Potasznika — „Wolejboł”. r 

Ćwiczenia w odbiciu piłki stosuje 
my w ad 


ćwiczących. Przy tym dzielimy je nie 


zależności zaawansowania 


tylko, według podstawowych sposobów | 
odbicia piłki (odbicie górne, dolme, z 
dobiegiem itp.), ale i według rodzaj, 
th przy obronie, jako podanie oraz 
Przykładem óćwi- 


jako wystawienie. 


czenia uniwersalnego, stosowanego 
spocjalnie przy nauce początkujących 
jest odbijanie piłki między dwoma 
graczami (według rys. 3,51 6). Daj 
szym etapem będą podania w kole z 
instruktorom w środku (rys. 7) lub 
wzdłuż okręgu koła według rys. A, 
Przykładowym ćwiczeniem w wysta: 
wianiu „nad siebie“ jest ćwiczenie 
według rys. 9. Długie podania ćwiczy | 
się według rys. 10. Dobrym ćwicze: 
niem na dokładność w podaniu i wy: 
stawienin jest odbijanie piłki przy w È 
życiu, jako celu, obręczy do pilki ko: 


szykowej (rys. 11). Wszystkie te ćwi- 


CNICZEKIE Z INSTRUKTOREM W 
ŚRODKU KOŁA. 


Rys. 7 


Przy odbijaniu mocnej piłki bardzo 


ważną rzeczą jest „osłabienieć sity 


uderzenia lecącej piłki — co wykonu- 


Rys. 8 


| jemy; albo ugięciem 


| do tyłu — jednocześnie z odbiciem 


ODBICIE PIŁKI MIĘDZY DWOMA GRACZAMI 
Z Jed PODBICIEM ki SIEBIE. 


Rys. 6 


Gdy brak jest czasu na odpowiednie 
ustawienie się, to z konieczności robi 


się podskok do piłki wysokiej, a przy 


b. niskiej pada się na ziemię. Dopie 


GWICZENIE W „WYSTAWIANIU" 


Rys. 9 


wyciągniętych 
rąk, albo odchyleniem całego tułowia 


ŚWACZENIE W DODANIU PIŁKI „ZE SKKIYO* 
HA NA SKRZYDŁO” BOISKA 


Rys. 10 


czenia możemy urozmaicić wprowadza: 
jąc formy współzawodnictwa między | 


grupami. 


Przy nauce odbijania piłki należy fi 
zwrócić uwagę na opanowanie przez 
gracza podawania piłki zarówno wy: | 


| 
sokim łukiem jak i płasko. Przy po- | 


| daniu piłki musi ona zawsze być kie 
rowana przed gracza otrzymującego | 
| piłkę (wyjątek wystawienie da ścię: 


| cia „na stup“). | 
| ! 
j 


Romuald Wirszyllo 


wodowana bvła 


SĘDZIOWANIE W BOKSIE 


Jeśli przepisy walki na ringu 
gą w najdrobniejszych  szezegó- 
łach ustalone i sędzia ringowy 
odpowiednio wyszkolony, n'e po- 
winien znaleść się w sytuacji, któ- 
Taby nastręczała mu jakieś po- 
ważniejsze wątpliwości — to zu- 
pełnie inaczej jest przy wyvdawa- 
niu decyzji na punkty. Regula- 
min wprawdzie określa ogólne 
wytyczne. którymi maja się k'e- 
rować sedziowie punktowi. są to 
tylko jednak wskazówki zasadni- 
cze. nie pozwalające na śe'słe i 
matematyczne ujęcie przebiegu 
walki. Rola sedziego punktowego 
nigdy nie ogranicza s'e do mecha- 


nicznego notowania punktów: 
wrażenie indywidualne, pojmo- 
wanie walki i interpretacia — to 
wszystko odgrywa wielką role 


przy obliczaniu punktowym. 
Tylko bardzo dokładne zbada- 
nie i komentowanie resulaminu. 
wysuwanie logicznych wniosków 
konferencie dvskusvine nunifilcan- 
ia metad szkolenia sedziów i jak 
naibardziei aktywny ich udział 
w życiu klubów i sekcji bokser- 
skich (obecność na treninsach, 
walkach szkoleniowych i trenin- 
gowvch), pozwoli zmiejszyć do 
minimum rozbieżność decvzji se- 
dziów nunktowvch i doprowadzić 
do całkowicie zgodnej punktaci:. 


Rozbieżność decvzji sedziów 
punktowych w Polsce. szczegól- 
nie jaskrawa nrzed wojna. sno- 
istnieniem róż- 
nych szkół boksu. charaktervsty- 
cznych dla 3 głównych okresów. 
a mianowicie Poznania. Ślaska 
i Warszawy. W Poznaniu wygrv- 
wał zawsze ten. kto więcej punk- 
tował lewym prostvm, na Śląsku 
— kto zadał więcej silnvch cio- 
sów, a w Warszawie — kto wię- 
cej szedł na przód. Po wojnie 
rozbieżność ta dzięki unifikacyj- 
nym metodom szkolenia zawod- 
ników, trenerów i instruktorów 
zmniejszyła się bardzo znacznie. 
Pierwszy w Polsce unifikacyjny 
kurs dla sędziów przyczynił się 
również w dużym stopniu do pod- 
niesienia poziomu sędziowania. 

Zasadniczo rozróżniamy dwa 
rodzaje sędziowania na punkty: 
za pomocą trzech sędziów punk- 
towych, lub jednego sędziego. Te 
dwa systemy są obowiązujące. 
Ww spotkaniach towarzyskich, za 
obopólną zgodą mogą być stoso- 
Wane jeszcze inne systemy se- 
dziowania, a mianowicie przez 
jednego sędziego, znajdującego się 


w ringu i równocześnie punktują- 
cego walkę, przez 2 sędziów punk- 
towych i kierownika walki (rin- 


gowego) zprawem głosu — jako 
trzeci sędzia punktowy. 
Jest jednak jasne, że sędzia 


ringowy, który równocześnie ma 
punktować, nie wywiąże się do- 
brze ani z funkcji sędziego ringo- 
wego, ani z funkcji punktowego. 
Nie będzie bowiem w stanie skon- 
centrować się na obu funkcjach 
jednocześnie. Dlatego zasadni- 
czymj sposobami sędziowania na 
punkty jest system jednego lub 
trzech sędziów. 


ny. Sędzia punktowy powinien 
wówczas przyznać zwycięstwo te- 
mu zawodnikowi, który w czasie 
walki wykazał lepszy styl. 

W jaki sposób sędzia punktuje 
walkę? A więc przede wszystkim 
należy wiedzieć, że przy ocenie 
walki sędzia posługuje się punk- 
tami zasadniczymi i pomocniczy- 
mi. 20 pkt., które otrzymuje za- 
wodnik lepszy w każdym starciu 


— to są punkty zasadnicze. 3 
punkty pomocnicze tworzą 1 
punkt zasadniczy. Za każdy cios 


prawidłowy przyznaje się zawod- 
nikowi 1 pkt. pomocniczy, a za 


Naturalnie przy punkrowaniu 
nie bierze się pod uwagę ciosów 
nieprawidłowych, zasadniczych: 
otwartą rękawicą, boczną częścią 
rękawicy, nasadą, z góry nadóśł, 
poniżej pasa, w tył głowy itd. 
Bardzo często widzowie, siędzący 
dalej od ringu i w dodatku nie 
znający przepisów walki, nie roz- 
różniają ciosów nieprawidłowych 
od prawidłowych i później dziwią 
się, że zawodnik, który ich zda- 
niem więcej zadał ciosów — wal- 
kę przegrał, W rzeczywistości 


jednak ciosy te nie mogły być 
punktowane, gdyż były niepra- 
widłowe. 


Zasadą obliczania punktów dla 
sędziego jest tzw. system drabin- 
kowy, polegający na  zliczaniu 
punktów zdobytych przez zawod- 
nika prowadzącego i potrącaniu 
od nich punktów zdobytych przez 
zawodnika przegrywającego. 

Na ostatnim  Międzynarodo- 
wym Kongresie Bokserskim w 
Kopenhadzie, który odbył się w 
dniach 16—17 czerwca br. na 
wniosek delegacji polskiej uchwa- 
lono wprowadzenie jawnego sę- 
dziowania, polegającego na tym, 


Moment z walki Koroliew—Nowasardow, rozegranej w Moskwe w ramach turnieju wag ciężkich, — Na 
zdjęciu widać doskonale dwóch sędziów punktowych. 


Walkę sędziuje się systemem 
20 pkt., tzn. po każdym starciu 
daje się lepszemu zawodnikowi 
20 pkt., gorszemu odpowłednio 
mniej. W razie starcia remisowe- 
go, obydwaj przeciwnicy otrzy- 
mują maksymalną sumą pkt., tzn. 
="elih 

Pięściarz, który otrzymał wię- 
kszą sumę punktów z trzech starć, 
wygrywa walkę. W razie równej 
liczby punktów obu zawodników, 
walka jest _ nierozstrzygnięta. 
Wyjątek stanowią indywidualne 
mistrzostwa okręgów i Polski, 
gdzie mimo równej liczby punk- 
tów zwycięzca musi być wyłonio- 


cios prawidłowy i wyraźnie sku- 
teczny (który zrobił wrażenie na 
przeciwniku, wstrząsnął nim lub 
rzucił na deski) — 2 pkt. pomoc- 
nicze. 

Za każdy wyraźny unik (nie- 
przypadkowy) zawodnik otrzymu- 
je '/a pkt. pomocniczego, a za 
wygrane zwarcie 1—2 pkt. po- 
mocniczych. Przy punktowaniu 
zwarcia należy zwracać uwagę, 
który z pięściarzy ma przewagę 
i który wychodzi z ciosem ze 
„zwarcia. 

W razie udzielenia napomnie- 
nia przyznaje się poszkodowane- 
-mu 3 pkt. pomocnicze. 


że po zakończeniu walki sędzio- 
wie punktowi jawnie wskażą 
zwycięzcę. Jak bowiem wiado- 
mo, do tej pory sędziowie punk- 
towi zapisywali swe decyzje na 
kartkach, które nie były ujawnia- 
ne, a jedynie ogłaszano wynik 
ogólny. 


Przyjęcie polskiego wniosku 
jest wielkim sukcesem boksu Pol- 
ski Ludowej na terenie między- 
narodowym ji przyczyni się do 
podniesienia poziomu sędziowania 
i jego ujednolicenia w całej 
Europie. 


z. Dall 
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Jgólnopolskie Igrzyska Sportowe Szkolnictwa Zawodowego 
były jeszcze jednym ogniwem w szeregu imprez sportowych 
orgamizowanych pod hasłem Pokoju 
(Fot. APL) ak 


SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO 


W dniach od 9 do 11 czerwca br. odbyły się na reprezen- 
tacyjnym Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie IV Ogól- 
nopolskie Igrzyska Sportowe Szkolnictwa Zawodowego. 


Wielka ta impreza, poprzedzona okręgowymi eliminacjami, 
zgromadziła na starcie ponad 5.000 uczestników. 


IV Ogólnopolskie Igrzyska 
Sportowe Szkolnictwa Zawodo- 
wego były przeglądem wspa- 
niałych osiągnięć młodzieżowe- 
go sportu polskiego, były spra- 
wdzianem zdolności organiza- 
cyjnych, sprawności tizycznej 
i uzdolnień wielotysięeznych 
rzesz uczennic i uczniów, pol- 
skich szkół zawodowych. 


A LWY DY 


WYYŻYYYY 
Imponująca defilada, sym- 
bol Pokoju — start tysiąca 
srebrnych gołębi, pokaz gimna- 
styki zespołowej, doskonale 
wykonane tańce ludowe, popis 
3-tysięcznego zespołu recyta- 
torskiego, wreszcie zawody lek- 
koatletyczne, walki bokserskie 
oraz rozgrywki piłki ręcznej — 
pozostawiły na tysiącach wi- ach ; | i i ; ERER caia 
dzów oglądających tę wspaniałą | r ARM ; A AR, CYK 3 Ra, pwd i gSa 
imprezę niezatarte wrażenie. ZA ' / NA. WR jestrk REPE x; 


í je i 
zen 
200 UC pr 
e enia nag 


Doskonałe wyniki lekkoatle- 
tyczne uzyskane przez — nie- 
znanych szerszemu ogółowi — 
młodych sportowców są wy- 
raźnym dowodem, że troska 
Władz Polski Ludowej o pod- 
niesienie kultury fizycznej o- 
bywateli, że umasowienie spor- 
tu polskiego daje już pierwsze, 
jakże radosne rezultaty. 


„Przyrzekamy, że my, mło- 
dzież szkół zawodowych, spraw- 
ność zdobytą przy warsztacie, 
w szkole i na boisku wykorzy- 
stamy dla utrwalenia świato- 
wego pokoju i budowy socja- 
lizmu w Polsce. 


Będziemy walczyć ambitnie 
w szlachetnej rywalizacji spor- 
towej o zaszczytne tytuły mi- 


k «p Konieczne je 5 Ty B 
strzów młodzieży szkół zawo- j Jest, abyśmy nasze osiągnięcia w sporcie 


umieli nierozerwalnie wiązać z walką o zbudowanie funda- 
mentów socjalizmu w naszym kraju. Uczniom szkół zawodo- 
wych, z których wyrastają i wyrastać będą kadry bojowników 
naszego wspamiałego planu 6-letniego nie wolno ami na chwilę 
zapominać, że sport i kultura fizyczna muszą służyć sprawie 
szybkiego zdobywania wysokich kwalifikacji zawodowych 
stałemu podnoszeniu ideowej i moralnej postawy — MUSZĄ, 
służyć sprawie budownictwa socjalizmu. Sport i kultura fizycz- 
na muszą wyrabiać w młodzieży bojową gotowość do pracy 
dla Polski Ludowej, do walki o trwały pokój... 


dowych. 

Dołożymy wszelkich starań, 
aby IV Ogólnopolskie Igrzyska 
Sportowe Szkolnictwa Zawo- 
dowego stały się jedną z pod- 
walin umasowienia sportu“. 

m - << 
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PŁYWANIE PRYMITYWNE 
NA PIERSIACH 


Ten sposób pływania zbliżony jest 
do krauła na piersiach, z tą różnicą, 
że ramiona stale pracują w wodzie 
i głowę trzyma się nad powierzchnią 
wody. Podobny on jest również do pły- 
wania 
Ml: 


„po piesku“, Pozycja ciała: 


rys. 


Ciało układamy swobodnie i równo- 


legle do powierzchni wody. Głowę 
trzymamy podniesioną, tak, że twarz 
znajduje się nad wodą, zaś broda do- 


tyka wody. Ruchy nóg: rys. 12. 


55 owa 


Rys. 12. 


Nogami poruszamy na przemian w 
górę i w dół, naciskając nimi na wo- 
dę. Ruchy wykonujemy całą nogą po- 
cząwszy od stawu biodrowego, trzyma- 
jac ją prostą, lecz rozluźnioną w ko- 
łanie i w kostce. Nogi rozchylamy na 
odległość 30—40 em, przy czym ko- 
przy 
Przy naciskaniu nogą w dół, przez 


lana poruszają się tuż sobie. 
rozluźnienie jej w kolanie i na skutek 


oporu, woda stawia, następuje 
lekkie po- 


wrotnym w górę noga nieco się pro- 


jaki 
ugięcie, zaś przy ruchu 


stuje naciskając z większą siłą. Uni- 
kamy podnoszenia nogi z wody i ude- 
rzania nogą z góry o wodę. Staramy 
się ruchy wykonywać bez przerwy i 
w odpowiednim tempie. Pamiętamy o 
tym, że ruch nóg nie tylko posuwa 
ciało do przodu, lecz także przyczynia 
się do utrzymania ciała na powierzch- 


ni wody. Ruchy ramion: rys. 13. 


Ramionami pracujemy przez cały 


czas w wodzie i poruszamy nimi na 


przemian, tzn. kiedy lewe ramię wy- 


S a eT EEA 
An „ŻY 
Z R K 
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Rys. 13 


prostowane naciska wodę w tył i w 
dół, to w tym samym czasie prawe ra- 
mię ugięte w łokciu wysuwamy w 
przód. Następnie bez jakiejkolwiek 
przerwy rołe zmieniają się, tzn. pra- 
we ramię ciągnie, zaś lewe ramię wy- 
suwa się w przód. Ramię, wyprosto- 
wane w przód i znajdujące się na 
linii swojego barku, opuszeza się pio- 
nowo w dół i w tył w kierunku bio- 
dra i uda. Pamiętać musimy o tym, 


że nacisk na wodę wyczuwamy na 
przedramieniu i na dłoni. Skoro dłoń 
dotknie 


uginamy ramię w łokciu i przesuwa- 


przedniej powierzchni nuda, 
my najkrótszą drogą rękę i przedra- 
mię w górę i do przodu. Ruchy te 
wykonujemy powoli, spokojnie i bez 
przerwy. 

Oddychanie. 

Sposób oddychania jest prosty i łat- 
wy, gdyż usta i nos są stale uad wo- 
dą. Wdech i się 


uzgodnić z ruchami ramion, tj, w tym 


wydech staramy 
sensie, że na każde dwa pociągnięcia 


ramion wypada wdech i na drugie 
dwa wydech. 

Koordynacja ruchów nóg i ramion. 

Połączenie ruchów nóg z ruchami 
ramion i oddychaniem jest rzeczą łat- 
wą. Chodzić tu będzie głównie o te, 
by te wszystkie ruchy odbywały się 
Każdy 


uczeń określa sam sobie rytm ruchów. 


w pewnym zgodnym rytmie. 


CWICZENIA 


Pozycja ciała. 

1. Ślizganie się w pozycji na pier- 
siach z wydechem. 

Zwracać uwagę na ułożenie głowy, 
ramion, tułowia. Wykonywać je na 
każdej lekeji. Daje ono ćwiczącemu 
pojęcie o równowadze ciała w wodzie. 


Ruchy nóg: rys. 14. 


1. W podporze na dnie lub z opar- 
ciem o ścianę, ruchy nóg z głową nad 
wodą. Nie zapominać o swobodnym 


oddychaniu. 


2. W ślizganiu 


rzoną, ruchy nóg. 


się z głową zanu- 


A 
A OZ 
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Rys. 14. 


Początkowo zwracać uwagę na ta- 
kie wykonywanie ruchów, by można 
było łatwo utrzymać nogi blisko po- 
wierzehni wody. Nie nadużywać siły 
nóg. 


Ruchy muszą być spokojne 


i wolne. 


3. Pływanie ruchami nóg z głową 


zanurzoną w wodzie. 


4. Pływanie ruchami nóg z pomocą, 


(deski, sitowia, kawałki drzewa) z 
z głową nad wodą. Ruchy ramion: 
rys. 15. 


1. W postawie stojącej, pochylonej 
nieco w przód, ruchy ramion w wo- 
a) tylko 


jednym ramieniem (lewym, prawym), 


dzie, z głową podniesioną: 


b) oburącz na przemian. 


2. To samo z głową zanurzoną w 


wodzie. 


3. Ruchy ramion w ślizganiu z gło- 


wą w wodzie. 


4 Ruchy ramion w ślizganiu z gło- 


wą nad wodą. 


W powyższych ćwiczeniach zwrócić 
uwagę na spokojne i ciągła ruchy ra- 


mion. 


Koordynacja. 


1 Łączenie ruchów nóg i ramion w 


pozycji leżącej z głową zanurzoną. 


2. Łączenie ruchów nóg i ramion w 


pływaniu 2 głową nad wodą. 


Już od pierwszej lekcji dążyć do 
łączenia ruchów nóg i ramion, przy 
czym nie zwracać uwagi na dokład- 
ność ruchów. Technikę ruchów dosko- 
nali się stopniowo. Chodzi nani o to 
by już od pierwszej lekcji starać się 
pływać całością ruchów. Poszczególne 
ćwiczenia ruchów nóg czy ramion są 
tylko środkiem pomocniczym w opa 
nowywaniu tych 
pływa 
zgięte. Początkowo nie zwraca się na 


ruchów. Np. uczeń 
mając stale ramiona à nogi 
to uwagi. W miarę doskonalenia ru- 
chów i nabywania wprawy w utrzy- 
mywaniu się na wodzie dąży się do 
błędów w ruchach 


poprawiania nóg 


czy ramion. W miarę dalszego pły- 
wania łatwiej będzie zwracać uwapę 


na poprawność ruchu 


PŁYWANIE PRYMITYWNE 
NA GRZBIECIE 


1. Pozycja ciała. Rys. 16. Z chwilą 


rozpoczynania pływania na grzbiecie 


przybieriuny pozycję ślizgową, przy 
czym ramiona układamy wzdłuż cia- 
ła. Ciało układamy równolegle do po- 
wierzchni wody starając się leżeć zu- 


pełnie swobodnie. 


Rys. 16. 


2. Ruchy nóg. Nogami wykonuje- 
my ruchy podobnie jak w kraulu na 
grzbiecie, poruszając nimi na prze 
mian tzn, że gdy lowa noga naciska 
na wodę w dół, to równocześnie pra 
Ruch nóg 


jest ciągły i rytmiczny. Nogi trzy- 


wa noga naciska w górę. 


mamy wyprostowane, kolana przecho- 
dzą tuż koło siebie. Rozluźniamy je 
w kolanach i w kostkach. Nogi roz- 
chylamy mniej więcej 
30—40 em od siebie. 


na odległość 
Nogami pracu- 
jemy przez cały czas w wodzie, uni- 
kając podnoszenia ich z wody w górę. 
nogą 
uginamy ją nieco w kolanie przy ru: 


Wykonując ruchy rozluźnioną 


chu w dół, zaś akcentujemy prostowa- 


nie nogi przy ruchu w górę. Ruchy 


staramy się wykonywać zupełnie swo- 
bodnie i powoli. W miarę doskonale- 


nia i wyczucia ruchu zwiększa się 
szybkość posuwania się ciała. Ramio- 
na, w czasie pracy nogami, układamy 


wzdłuż tułowia. 


3. Ruchy ramion. Rys. 1fa i b: rys. 
18. Ruchy ramion wykonujemy syme- 
trycznie, tzn., że oba ramiona wyko- 
nują w tym samym czasie te same 
ruchy, Cały ruch wykonuje się w wo- 
dzie. Ruch ramion składa się z ruchów 


przygotowawczych i właściwego po- 
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Rys. lra i h. 


ciągnięcia. Przy ruchach przygoto- 
wawczych przenosimy ramiona, z po- 
łożenia wyjściowego przy tułowiu, zu- 
pełnie rozluźnione wzdłuż boków cia- 
ła, uginająe je we wszystkich sta- 
wach, w górę poza głowę. W tym po- 
łożeniu ramiona są wyprostowane i 


zwrócone dłońmi w górę. Rozpoczyna- 


jąc pociągnięcie skręcamy wpierw 
Rys. 18. 
dłonie na zewnątrz i naciskając ni- 


mì na wodę przenosimy łukiem bocz- 
nym, w płaszczyźnie równoległej do 
powierzchni wody, aż do boków ciała. 
W czasie pociągnięcia 


staramy się 


wyczuwać opór wody na dłoniach. 
Ruch pociągnięcia wykonujemy z od- 
powiednim przyspioszeniem, które jest 
największa w momencie, kiedy ramio- 
na znajdują się w położeniu prosto- 


padłym w stosunku do tułowia. Po- 


ciągnięcie ramionami bardzo wyraź- 
nie nadaje ciału odpowiedni ruch do 
Z chwilą, kiedy dłonże do- 
tkną bocznej powierzchni uda nastę- 
puje 
przygotowawczy na nowo rozpoczyna 


przod. 


krótka pauza, po czym ruch 


się. 


4, Oddychanie. 


że twarz znajduje się stale nad wodą, 


Ze względu na to, 


oddychanie w tym sposobie pływania 
nie nastręcza wielkich trudności. Sta- 
ramy się robić wdech w czasie prze- 
suwania ramion w górę, zaś wydech 
akcentujemy w momencie wykonywa- 


nia pociągnięcia. 


5. Koordynacja ruchów ramion i 
nóg. W tym sposobie pływania koor- 
dynacja ruchów jest bardzo prosta i 
wygodna. Poruszamy nogami 
przerwy w tempie dla nas najdogod- 
niejszym i w międzyczasie wykonu- 
jemy ruchy ramionami. Nie zapomi- 
naé o oddychaniu. Staramy się pły- 
wać wolno, spokojnie i zapominamy 
o szybkości, gdyż celem naszym jest 
opanowanie sposobu swobodnego po- 
ruszania sią w wodzie i rozpływanie 


się. 


ĆWICZENIA 


Pozycja ciała. 


1. Ślizganie się w pozycji leżącej na 


grzbiecie. 


Zwracać uwagę na ułożenie bioder, 
głowy i ramion. Początkowo ramiona 
układać wzdłuż tułowia, później pro- 


stować poza głową. 
Ruchy nóg. 


1. W pozycji leżącej na grzbiecie 


ruchy nóg. 


Jest to pierwsza próba wykonywa- 
nia ruchów nogami, dlatego też nie 
wymagać od razu doskonałości ru- 


chów. 
2. W ślizganiu ruchy nóg. 


To ćwiczenie stale powtarzać, ce- 
techniki 
Zwracać uwagę na ułożenie nóg. 


lem doskonalenia ruchów. 


Ruchy ramion. 


1. W pozycji leżącej na grzbiecie, 
przy lekkiej współpracy nóg, wykony- 
wać 


„faliste“ ruchy ramionami, Ra- 


miona możliwie rozluźnione odwodzi 
się nieco w bok od tułowia i przywo- 
dzi z powrotem. Dłoń jest stale zwró- 
cona w stronę ciała. Już takie nie- 
znaczne ruchy ramion pozwalają na 


powolne posuwanie się ciała do przodu. 


bez- 


2. W dalszym ciągu wyprowadzać 
ramiona do położenia „w bok“, skąd 
wykonywać pociągnięcie. Jest to jak- 
by które 


opisaliśmy przy ruchach ramion. Zwra- 


połowa tego pociągnięcia, 


cać uwagę na to, by ciągnąć prosty: 
dokładnie do boków 


ciałe. Zatrzymywać ramiona przy tu- 


mi ramionami i 


łowiu i wyczuwać jak ciało posuwa 
się do przodu. Zwrócić uwagę na swo- 
bodne wyprowadzenie zgiętych ramion 
wzdłuż tułowia do położenia „w bok“. 


Rys. 19a i b. 


3. Wyprowadzanie ramion do poło- 
żenia za głowę i wykonywanie pociąg 
nięcia. Ćwiczenie to stosować po do- 
po: 
przedniego jak pod. 2, pozwala ono na 


kładnym opanowaniu ćwiczenia 


pełne wykorzystanie siły ramion i ćwi- 
czący wyczuje od razu, jak zwiększa 


się jego szybkość. 


Koordynacja ruchów. 


Rys. 19a i b. 


1. Pływanie na grzbiecie całością 


rachów. 


Początkowo łączyć ruchy nóg z ru- 
chami „falistymi* ramion. Następnie 
poprzez ćwicz. 2 przejść do koordyno- 
wania ruchów nóg z pełnym pociąg- 


nięciem ramionami jak w ćwicz. 3, 


Nie zapominać o swobodnym oddy- 


chaniu. 
Instruktor powinien podane wyżej 
ich 


tel, przerobić na lądzie w postawie 


ćwiczenia pokazać, wytłumaczyć 
stojącej, zwłaszcza jeśli chodzi o ru- 
chy ramion. Przestrzegać zasady po- 
wolnego i swobodnego pływania. Nie 
wolno pracować na siłę, mocować się 


z wodą, spieszyć się. 


Mimpójdzietz nad mode 
PRZECZYTAJ! 


Jesteśmy w pełni sezonu sportów 
wodnych Powszechnie oceniane są 
walory zdrowotne i wychowawcze 
sportów wodnych, a konieczność 
posiadania umiejętności uprawiania 


niektórych gałęzi tego sportu np. 
pływania nie może nasuwać za- 
strzeżeń, Wielu jadnek ludzi nie 


zdaje sobie sprawy z niebezpieczeń- 
stwa  grożącego im wskutek nie- 
właściwego wyboru miejsca do 
uprawiania sportów wodnych, nie- 
umiejętnego obchodzenia się ze 
sprzętem, bagatelizowania lub nie- 
znajomości przepisów bezpieczeń- 
stwa przy korzystaniu z dostępnych 
wód publicznych i prywatnych. 

Ileż to osób rokrocznie traci ży- 
cie, wskutek utonięć, przy pływaniu 
kąpielach. wioślarstwie i żeglarstwie 

Te tragiczne wypadki, stanowią- 
ce smutne ostrzeżenie dla społeczeń- 
stwa, nakładają na keżdego obywa- 
tela obowiązek stosowania odpo- 
wiednich środków ostrożności gwa- 
rantujących bezpieczeństwo. Obo- 
wiązek ten nie ma wyłącznie cha- 
rakieru osobistego czy społecznego. 
lecz wynika z przepisów porządko- 
wych, wydanych przez władze 
administracyjne w trosce o zapew- 
nienie obywatelom bezpieczeństwa 
życia. Przestrzeganie tych przepisów 
obowiązuje zarówno uprawiających 
sporty wodne, jak i organizujących 
imprezy wodne, czy wreszcie wła- 
ścicieli terenów, urządzeń i szlaków 
wodnych. 

Nieznajomością tych przepisów 
n'kt nie może się tłomaczyć, gdyż 
są one podawane do publicznej wia- 
domości w drodze  obowieszczefńt 
umieszczanych na tablicach, w wi- 
docznych miejscach, w pobliżu te- 
renów wodnych. 

Jakie wskazania i ważniejsze za. 
sady uwzględnione są w tych prze- 
pisach? Dostęp do urządzeń i tere- 
nów wodnych, zwłaszcza w miej- 
scowościach o znacznym  zaludnie- 
niu. jak również korzystan'e z ką- 
pieli, jeżdżenie łódkami, motorów- 
ksmi kajakami itp, aw zimie jaz- 
da na łyżwach — mogą odbywać 
sę tylko w dozwolonych miej- 
scach. 

Właściciele, dzierżawcy i zarząd- 
cy terenów plażowych są obowią- 
zani oznaczyć miejsca dozwolone 
dla kąpieli oraz utrzymywać retow- 
ników, wypozażonych we właściwy 
sprzet i podręczne apteczki. 

Rafownicy ci, winni poza tym 
zwrócić baczną uwagę, aby ospby 
kąpiące się nie przekraczały wy- 
znaczonych do kąn'eli granie 

To samo dotyczy oczywiście tak- 
że  k'erownictw obozów letnich, 
których uczestnicy korzystają z ką- 
pieli. 

Zabronione jest również podawa- 
nie i spożywanie na nlażach napo- 
jów alkoholowych oraz zezwalanie 
na kąpiel osobom nietrzeźwym. Dal- 
sze przepisy regulują sbrawy przy- 
gotowania i korzystania ze sprzętu 
wodnego 

Środki służące do przewozu osób 
na wodach publicznych czy pry- 
watnych muszą podlegać co pewien 
okres czasu kontroli technicznej, 
a wszelkie usterki — winny być na- 
tychmiast usuwane. Ilość osób, któ- 
re jednocześnie korzystać mogą z 
przewozu promem. łodzią motoro- 
wą. czy łodzią zwykłą powinna być 
ściśle określona. W tym celu po- 
jemność sprzętu musi być ozneczo- 
na i to w widocznym miejscu. 

Przypominamy. że w odnies'eniu 
do osób nie stosuiących się do wy- 
danych zarządzeń i rozporządzeń 
porządkowych stosowane są sankcje 
karn” w trybie postępowania karno- 
tdm'nistracyjnego. 


Józef Miński 
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SPALONY 


i Jego wpływ na taktykę 


Stare przepisy gry w piłkę 
nożną w roku 1925 przeszły po- 
tężny wstrząs. Powodem wstrzą- 
su była z pozoru nieznaczna po- 
prawa prawideł gry o „spalo- 
nym“. Nowy przepis brzmiał: 


stylu, taktyki, a nawet techniki 
i doprowadziła do poszukiwań 


nowych rozwiązań atakowania 
i bronienia, w ramach zmien'one- 
go przepisu. W tej właśnie drob- 


nej, zmianie należy szukać przy- 


Rys. 1. 


„Spalonym' jest gracz, który czyny powstania nowego, a obec- 


w chwili podania mu piłki przez nie powszechnie stosowanego sy- 


partnera znajduje się bliżej lini 


bramkowej przeciwnika niż pił- 


stemu „trzech obrońców", który 


pociągnął za sobą dążenie do bar- 


ka, stara się ją zagrać, lub bierze dziej szybkiej i jeszcze skutecz- 


w inny sposób udział w grze — 
a nie ma przed sobą dwóch gra- 


czy drużyny przeciwnej. 


W starym przepisie zmien ono 
tylko 


obowiązek posiadania przed sobą 


jeden wyraz, redukując 


trzech przeciwn ków — do dwóch 


niejszej gry. 

Nie będzie w tym żadnej prze- 
sady, jeżeli stwierdzimy, że prze- 
pis o „spalonym“ decyduje o ob- 
raziei sposobie rozgrywania spot- 


kań piłkarskich. 


Rygory obowiązku pos adania 


i to wystarczyło, aby przez boiska przed sobą dwóch przeciwników, 


piłkarskie całego Świata przeszła a więc 


fala piłkarsk'ej 


rewolucji, która wodnika oprócz 


praktycznie jednego za- 


bramkarza nie 


pomieszała dotychczasowe pojęcia decydują jednak we wszystk ch 


sytuacjach na boiskach. Oto wy 

jątki, kiedy gracz mimo tego, że 

nie posiada przed sobą 2 graczy, 

nie jest „spalonym“: 

1. na własnej połowie boiska, 

2. w chwili otrzymania piłki nie 
od swojego partnera, ale od 
przeciwn'ka. Rys. 1. 
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kiedy zagrał piłką, która w 
chwili podania do niego znaj- 
dowała się bliżej niż on linii 
bramkowej boiska — to zna- 
czy zagrał piłką podaną mu 
do tyłu, 

4. kiedy otrzymuje piłkę bezpo- 
średnio z rzutu od bramki, 
rzutu z rogu, wrzutu z autu, 
z rzutu neutralnego (sędziow- 
skiego), 

5. jeżeli stojąc na pozycji spalo- 


nej jest z daleka od akcji i nie 


R = W 


A "WE 


albo 
będąc w pobliżu akcj; nie weź- 


ma na nią wpływu, 


też 


"mie w niej żadnego udziału, 
BNEL 26 


Pierwszy wypadek nie jest 
trudny do wyjaśnien'a. Na wła- 
snej połowie boiska może zawod- 
nik 


n'ą w chwili podania grać, mimo 


oczekiwać na piłkę i może 
że wszyscy przeciwnicy stali 
przed nim. Ma prawo nawet z tej 
pozycji prowadzić dalej grę piłką 
idącą głęboko w pole przeciwnika 
(za linię środkową). Podobnie mo- 
że na pozycji „spalonej” przyjąć 
piłkę, którą tam podał lub odbił 
przeciwnik —na przykład: obroń- 
ca skierował ją w stronę własnej, 
bramki lub też bramkarz obro- 
nił wybiciem groźny strzał. 
W trzecim wypadku podan'e do 
tyłu nie może mieć wpływu na 
ocenę „spalonego“, nawet jeżeli 
na tej pozycji zawodnik się znaj- 
dował. Dlatego też skrzydłowy, 
który podaje piłkę do środka z li- 
nii bramkowej boiska może to 
śmiało zrobić bez sprawdzania, 


gdzie jego partnerzy są ustaw.eni 


Hr „EF 


— 


IV IGRZYSKA CUSZ WYŁONIŁY NOWE TALENTY 


18-letnia Helena Kozłowska (Białystok) 
uzyskała w biegu na 60 m dobry czas 
zakończeniu 
igrzysk — PZLA skierował ją na obóz 
treningowy przed meczem z CSR. 


8,1 sek. Bezpo-rednio po 
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Bednarek (Pabianice) zdobył I miejsce 
w rzucie dyskiem — 50,06 m. 


— bo przecież podaje do 
Rys. 3. 


tyłu. 


Przy specjalnych rzutach, o 
których mowa w punkcie 4 staje- 
my w dowolnym miejscu bez 
abawy o wykroczenie, ale pamię- 
tajmy, że przywilej ten obowiązu- 
je tylko do chwilj dotknięcia piłki 
przez jednego z graczy. Być może 
nieco trudniej jest określić co bę- 
dziemy uważać za niebranie udzia 
łu w grze. Tylko wyłącznie sędzia 
spotkania będzie o tym decydo- 


wał, dla uniknięcia nieporozu- 


mień gracz znajdujący się na 
„spalonym“ swą neutralność mu- 
si zaakcentować wyraźnie, zdecy- 
dowaną postawą „na baczność". 
Jeżeli zajdzie potrzeba wolno mu 
również wybiec za linię boiska, 


aby uniknąć pozycji „spalonej“. 


Dla właściwej oceny przepisu 
o „spalonym“ musimy pamiętać 
o podstawowej zasadzie: nie po- 


zycja gracza, jaką on zajmuje w 


Rys. 3, 


danej chwili, decyduje o powsta- 
nu „spalonego“, ale moment po- 
dania piłki do tak ustawionego 


zawodnika lub 


też w kierunku 
bramki, 


Można więc stać na „spalo- 
nym“, zupełne bezkarnie, jeżeli 
własny gracz nie probuje w tej 
chwili zagrać, lub podawać, bo nie 
ma wtedy powodów do przerwa- 
nia gry. Z pozycji „spalonej“ za- 
wodnik może wycofać się na 
właściwą, jeżeli jego partner to 


zauważy i rozmysłem wstrzyma 


zagranie piłki dając mu tym czas 
na wycofanie się. 

Dając dla całości wyjaśnien e, 
że zajmowanie pozycji w równej 
linii z obrońcamj uważa sę rów- 


nież za naruszenie przepisu o 


„spalonym — będziemy mieli 
wszystkie najważniejsze  sytu- 
acje wynikające z tego para- 


grafu przepisów. Ustawiając więc 


E 


browolnie, znajdą się wtedy na 
pozycji „spalonej“. Rys. 4. 
Przepis o „spalonym“, który 
zdecydował o sposobie gry i stał 
sę przyczyną powstania systemu 
„trzech obrońców" stworzył rów- 
nież nowe taktyczne rozwiązanie 
zadań obronnych — przez zasto- 


sowanie „pułapki“ gry na „spa- 


lonego". 


Rys, 4. 


tak zwany „mur“, nie brońmy za- 
wodn kom atakującym wejścia do 
środka pomiędzy nas, bo stojąc na 


wysokości naszych obrońców do- 


Spalonego nie ma — trzeba bronić 


Jeden z wybranych graczy z 
bloku defensywnego drużyny kie- 
ruje akcją, mając na celu pozo- 


stawienie zawodnika drużyny 
pozycji 


Wykonanie jej jest 


przeciwnej na wyraźnej 
„spalonego“. 
zupełnie proste — zanim przeciw- 
nk doprowadzi grę do najdalej 
wysuniętych swoich napastni- 
ków, pomocnicy i obrońcy bronią- 
cej się drużyny wysuwają się 
szybko do przodu, pozostaw ając 


wtedy atakujących na  „spalo- 
nym“. Robią to oczywiście szyb- 
ko, działając przez zaskoczen e. 
Każda próba ataku w ich stronę, 
musi wtedy przez sędziego zostać 
przerwana — powstaniem „spalo- 


nego". 


Rola wykonawców „pułapek“ 
jest zupełnie prosta, trudniejsza 
natomiast może być do wykona- 
nia „recepta“ dla napastników, 
którzy chcą się przed tym uchro- 
nić, 

Trzeba w zapale gry pamię- 
tać, że nie pozycja, ale moment 
podania decyduje. Nie podawaj- 
my więc piłki do partnerów, kie- 
dy widzimy, że są oni na pozycji 
„Spalonej“, ale przeciwnie staraj- 
my się wtedy ułatw.ć im dalsze 
branie udziału w grze przez zwle- 
kanie zagrania, dając czas „spalo- 
nym“ na powrót na właściwe po- 
zycje. 


Wstrzymać zagranie, to 


znaczy próbować gry indyw:du- 


KONKURS 


aa powieść sportową 


Departament Twórczości 
Artystycznej Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz Wy- 
dział, Propagandy Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
zawiadamiając, że na skutek 
licznych próśb osób pragną- 
cych wziąć udział w konkur- 
sie na powieść sportową ter- 
min nadsyłania prac przedłu- 
żony został do dnia | grud- 
nia 1950 roku. 


Prace opatrzone godłem 
z nazwiskiem i adresem auto- 
ra w zamkniętej kopercie nad- 
syłąć należy pod adresem: 
Wydział Propagandy Głów- 
nego Komitetu Kultury Fi- 
lzycznej Warszawa, Al. Róż 
7. Na kopercie nadania wi- 
nien być napis: „Konkurs na 
powieść sportową”, 


Warunki konkursu pozosta- 
ły niezmienione, a mianowi- 
cie: tematyka powieści winna 


uwzględniać rolę i zadania 
sportu w Polsce Ludowej. 
Objętość powieści dowolna, 


co najmniej jednak 10 arku- 
szy druku (około 150 stron 
maszynopisu z interlinia). 

Nagrody: I — 200.000 zło- 
tych, II — 150.000 złotych, 
II — 100.000 złotych oraz 5 
wyróżnień po 20.000 złotych. 
Jury zastrzega sobie prawo 
nie przyznania lub podziału 
poszczególnych nagród. Po- 
wieści nagrodzone zostaną 
wydane, przy czym autorom 
będzie przysługiwało normal- 
ne honorarium autorskie. 
Główny Komitet Kultury Fi-, 
zycznej zastrzega sobie pierw- 
szeństwo wydania nagrodzo- 
nych i wyróżnionych powie- 
ści. Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi przed | maja 1951 r. 
Skład sądu konkursowego po- 
dany będzie później. 


alnej (prowadzi), lub zagrać do 
tyłu, słowem — dajmy czas na- 
pastnikom najdalej wysuniętym 
do powrotu ze „spalonego“. Mo- 
żemy również spróbować odwrot- 
nego sposobu i zamiast wstrzy- 
mywać grę — stosować szybkie 
podan a, ale tak aby dochodziły 
one do partnera zanim obrońcy 


zdecydują się wyjść do przodu. 
W ostateczności pozostaje naj- 
prostsza, ale też i może najmniej 
właściwa rada — rozpoczynajmy 
swoje ataki z własnego pola 
boiska, gdyż wtedy n e może obo- 


wiązywać przepis o „spalonym“. 


Foryś Tadeusz 
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PORADNIK ŚWIETLICOWY 


Wkrótce na 


obozach 


zapłoną ogniska 


Jesteśmy w przededniu wyjazdu 
na kursy i obozy letnie. Niedługo 
słońce upalnego lata osmali na brąz 
nasze ciała. Wkrótce też na polanach 
obozowych zapłoną jasne ogniska, a 
w ciszę wieczoru popłynie śpiew 
sportowej gromady, skupionej w 
braterskim kręgu wokół ognia 


Wśród zajęć ohbobzowych nie 
wolno zapominać 'że obóz nasz, 
gdziekolwiek będzie i w jakiejkol- 
wiek liczbie, przez piosenkę. ognis- 
ko, reprezentować zawsze będzie 
nasz sport — sport socjalistyczny 

Jedną z najpopularniejszych prac 
świetlicowych na obozach, jak rów- 
nież jedną z najprzyjemniejszych 
form kontaktu z okoliczną ludnością 
są ogniska obozowe — przez ich mi- 
ły i serdeczny nastrój, przez ich 
barwny program. A 


Aby ogniska nasze spełniły swój 
cel, musimy je odpowiednio przygo- 
tować, Prace przygotowawcze win- 
niśmy rozpocząć nie jak to się czę- 
sto zdarza na kilka godzin przed 
rozpoczęc em ogniska, — ale o wiele, 
wiele wcześniej, często gdy jesteśmy 
jeszcze w domu. 


Niejedna z koleżanek i niejeden 
z kolegów interesuje się życiem 
świetlicowym i napewno ma u sie- 
bie materiały, które mogą na obo- 
zie okazać się bardzo przydatne. 
Będą to odpowiednie teksty prozy 
literackiej, piosenki, nuty, wiersze, 
tomiki poezji lub śpiewniki. 

Koleżanki! Nie zapominajcie o 
wszelkich barwnych dodatkach do 
tańców i inscenizacji. Stroje ludowe, 
chusteczki, korale, kwieciste spód- 
niczki urozmaicą nasz program. 


Koledzy zabiorą z sobą „oprawę 
muzyczną“ naszych ognisk. . Może 
będzie ona skromna, może składać 
się ona będzie jedynie z harmonii, 
gitary czy mandoliny, a nawet tylko 
harmonijek ustnych, ale w warun- 
kach życia obozowego oprawa ta bę- 
dzie mile widziana. 


Musimy pamiętać, że nasze ognis- 
ka będą miały rozmaity charakter. 
Będą wśród nich zwykłe tzw. wew- 
nętrzne ogniska, które prócz przyja- 
cielskich gawęd i piosenek nic wię- 
cej nie będą zawierać. Ale będą też 
ogniska o charakterze uroczystym, 
które prócz obozowiczów ściągną z 
pewnością wiele okolicznych gości, 


Tym właśnie ogniskom, ich te- 
matyce, ich repertuarowi należy po- 
święcić więcej starań i pracy, aby 
treść ich była związana z naszym 


ideologiczne i kulturalne zadanie. 


życiem, aby ognisko spełniło nej 


Tematem naszych progr: mów 
artystycznych w świetlicach i na 
ogniskach będą aktualne przemiany, 
historyczne zdarzenia i piękno za- 
warte w pracy prostego człowieka. 
Piosenki i wiersze deklamowane 
przez nas przy ogniskach nie będą 
błądzić po gwiazdach, nie będą 
slawić czynów błędnych rycerzy, 
ale opiewać będą wysiłki į osiągnię- 
cia bohaterów naszej epoki — ludzi 
pracy i nauki. 


Dziś młodzież pragnie w swym 
repertuarze usłyszeć poezję rewołu- 
cyjną Majakowskiego, Broniewskie- 
go i innych poetów doby realizmu 
socjalistycznego. 


Różne niespodzianki, żywe gazet- 


ki, satyra polityczna i społeczna, 
oraz aktualności obozowe, fraszki, 
zagadki i wesołe dialogi nie tylko 


ubawią nas wspaniale, ale ostrzem 
krytyki i satyry wpłyną dodatn:o na 
nasz zespół. 


Nie marnujmy więc wakacji! 

— Pamiętajmy, że piosenką, wier 
szem, dobrą satyrą wychowujemy 
nowego człowieka, wykuwamy jego 
socjalistyczny charakter. 


Ogniska płonąć będą jasnym c3- 
niem naszej siły i wiary w przysz- 
łość, dla której pracujemy i żyjemy 

A. S. 


Słownictwo sportowe 


Choroby zużycia — uszkodzenia 
sportowe, powstałe pod wpływem 
forsownego uprawiania sportu i wy- 
łącznej specjalizacji w jednej jego 
gałęzi.: podlegają im przede wszyst- 
kim narządy najwięcej pracujące 
w sporcie. Najczęściej spotykamy: 
1) zmiany w stawach kończyn dol- 
nych (u skoczków i piłkarzy), 2) 
spłaszczenia stóp (u długodystansow 
ców), 3) zmiany w stawach kończyn 
górnych (u bokserów, tenisistów, 
narciarzy), 4) zmiany postaw (garb 
u pięściarzy, lordoza u piłkarzy). 


Zapobiegamy ich występowaniu 
przez odpowiednią intensywność 
uprawiania sportu, dostateczne od- 
poczynki, okresowe badania lekar- 
skie, ćwiczenia korektywne i sporty 
uzupełniające. 


Dyspozycja — zdolność do częste- 
go osiągania dobrych wyników spar- 
towych, zależy przede wszystkim od 
stanu psychicznego, od „jakości ner- 
wów“, mniej od stanu fizycznego 
zawodnika. 
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Forma rekordowa — szczyt wy- 
dolności organizmu. 

Forma sportowa — stan zwięk- 
szonej sprawności organizmu, po- 
wstały pod wpływem treningu. 

Forma zawodnicza — wyższy sto- 
pień formy zdrowotnej, nie dosię- 


gający jednak poziomu formy re- 
kordowej. 

Forma zdrowotna — stan zupeł- 
nego zdrowia, wyrażający się har- 
monijną i sprawną pracą wszystkich 
narzędów i tkanek. Podstawowym 
warunkiem formy zdowotnej jest 
systematyczne uprawianie ćwiczeń 
fizycznych i regularny tryb życia. 

Kondycja — zdolność wydania 
maksimum sił przez cały czas trwa- 
nia konkurencji (gry), w ciągu se- 
zonu, jednak bez szkody dla zrowia. 


Przeciwwskazania do uprawia- 
nia sportu zakazy uprawiania 
ćwiczeń fizycznych dla ludzi, któ- 
rych sport uprawiany intensywnie 
nie tylka nie przyniesie korzyści 
lub sukcesów, ale wręcz przeciwnie 
zaszkodzi organizmowi. Rozróżnia- 


my: l)przeciwwskazania całkowite 
przy takich schorzeniach jak wady 
serca, schorzenia mięśnia sercowe- 
go, choroby płuc o charakterze gruź- 
liczym (jeśli zachodzi obawa, że 
sport może pogorszyć stan zdrowia 
lub uaktywnić proces  gruźliczy), 
przewlekłe schorzenia nerek, sta- 
wów, duże zrosty opłucnowe, astma 
bronchialna i in., 2) p. częśc'owe, 
dotyczące niewłaściwie obranej ga- 
łęzi sportu, np. konkurencje długo- 
trwałe albo bardzo forsowne dla 
młodzieży, zbyt wąska specjalizacja 
w młodym wieku, wady postawy i 
budowy ciała (boks, kolarsiwo przy 
przygarbionej postawie, piłka nożna, 
łyżwiarstwo przy kolanach szpota- 
wych); 3) p. chwilowe, spowodowa- 
ne przejściowymi dolegliwościami 
(chorby zakażne, ostre schorzen'a 
dróg oddechowych, stłuczenia, zra- 


nienia, złamania zapalenia ropne 
itp.), po których ustąpieniu można 
uprawiać sport bez zasadniczych 
ograniczeń. 


Taktyka — zdolność miejętnego 


jłwyzyskania wszystkich swoich cech 


dodatnich i słabych stron przeciw- 


nika dla jak najwłaściwszego roz- 
wiązania zadania sportowego. Pier. 
sza część jest procesem myślo- 
wym, opartym na: 1) dokładnej zna- 
jomość. sił własnych, a także moż- 
liwie „ak najdokładniejszych sił i 
zamiarów przeciwnika, co pozwala 
na 2) ogólne założenie planu walki, 
3) wnikliwą i krytyczną ocenę tegoż 
planu, 4) wybór najwłaściwszego 
sposobu realizacji z uwzględnieniem 
wszelkich możliwych odchyleń. 
Część druga, polegająca na wpro- 
wadzeniu w czyn zamierzonego pla- 
nu, jest przede wszystkim  wysił- 
k'em fizycznym, popartym wolą 
zwycięstwa i doświadczeniem. Wy- 
różniamy m.in. taktykę ataku, zas- 


koczenia, zagrożenia, obrony, wy- 
czekiwania itp. 
Talent sportowy — połączenie 


wrodzonych dodatnich cech fizycz- 
nych (odpowiedni wzrost, dobre 
um ęśnienie, budowa sprzyjająca 
uprawianiu wybranego sportu, siła, 
szybkość), z psychicznymi (ambicja, 
nieustępliwość, wytrzymałość, hart 
itd.). 


Piosenka na dzień dobry 


Słowa polskie: K. Gruszczyński 


Muz.: D. Szostakowicz 
ref 
a i n 
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dzień do- ry po-wia-da nam WIĄŻE 


pac a E FEB 
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pra 3y czaś We-.so- $y óu-dzisię nasi 
w. ; 
krą! wi - ta Pac Zask. 
Świt chłodem nas wita : rosą j 
„Dzień dobry“ — powiada nam wiatr. 


Czarnulko! Wyspałaś się. Dosyć. 
Syrena już gwiżdże i ptak. 


Refren: 


Już wschodzi dzień, czarnulko wstań, 

do pracy czas. : 
Wesoło budzi się nasz kraj, 

witając brzask. 


Maszyna od świtu nam śpiewa, 
has piosnka prowadzi — czy wiesz? 
I ludzie się śmieją i drzewa 

i słońce uśmiecha się też. 


Refren: 


Już wschodzi 


dzień... 


Robotą nas wita brygada, 

w zespole któż źle by się czuł 
My pracę dzielimy i radość 

i troskę dzielimy na pół. 


Refren: 


Już wschodzi dzień. 


1. KOMBINATKA SPORTOWA 


Opierając się na jesiennej tabe- 
i 10 najlepszych lekkoatletów pol- 
skich należy przy pomocy podanych 
niżej wyników odgadnąć dziesięć 
nazwisk sportowców. Litery przypa- 
dające w miejscach oznaczonych 
czytane z góry na dół dadzą rozwią- 
zan.e. 


W końcówkach pionowych niezwykle 
ważną sprawą jest odpowiednie umie- 
szczenie własnego K. Zasudniezo po- 
winien on zająć miejsce. na środku 
szachownicy, co pozwoli nam na szyb- 
kie przerzucanie go w dowolnym kie- 
runku. Dlatego możemy postawić 
twierdzenie, że zwykle ta strona ma 
większe szanse na wygraną, której K 
ma większą swobodę ruchów. Uzyska- 
nio dominującego stanowiska i ze- 
pchnięcie K na skraj szachownicy da- 
je nam wyraźną przewagę. Przestu- 
diujmy nasz dzisiejszy diagram, któ- 
rego autorem jest znany teoretyk z 
XVIII wieku C. Cozio. 


Z_m 
zi 
Z_ Z 


Białe zaczynają i wygrywają 


Pozycja białych jest niewątpliwie 
znacznie lepsza. Biały K osiągnął do- 
skonałe miejsce, czarny jest zepchnię- 
ty na skraj szachownicy, Ale wygra- 
na wcale nie jest łatwa i czarne ma- 
ją wiele niespodzianek w ukryciu. 
Najpierw trzeba nam podważyć silną 


Warunki prenumeraty: 
w prenumeracie indywidualnej: 


Prenumeratę wpłacać należy na 
nA CE 


ROZRYWKI 


. 


miesiecznie 60 zł, kwart. 170 zł, półrocz. 340 zł, rocznie 680 zł: 
w prenumeracie zbiorowej (ponad 10 egz.); 
miesięcznie 50zł, kwart. 150 zł, nółrocz. 300zł, rocznie 600 zł. 


UMY 


1) 200 m 22,2, 2) 3.000 m 9,502, 
5) Skok w dal 6.48, 4) 800 m 2.085, 
5) 800 m 1,57,2, 6) 100 m 112, 7) 800 
m 2.04,9, 8) 5.000 m 1559,0, 9) Dysk 
43.72, 10) Skok wzwyż 175.0. 


Jerzy Kałużka, Pabianice 


2. KONIKÓWKA 


Ruchem konika szachowego po- 
łączyć podzne sylaby i odczytać roz- 
wiązanie. 


R. Dabrowski, Brodnicu 


pozycję czarnych pionów. Uczynimy 
to ruchem 1.K£8-., h7-h6! Jest to naj- 
lepsze posunięcie, po h7-hō białe pa 
prostu biją 2.Ktr:gó i wygrywają lat- 
wo. Natumiast po hf-h6 sprawa wcale 
nie jest łatwa. Nie wolno nam grać 
2.Kf7:g6, co się naprasza, gdyż wtedy 
nastąpi. 2..h6:g5 3.h4:g5, Kh8-g8 i 
czarne uzyskują opozycję, która za- 
pewnia im nierozegraną. 

Jedynym wygrywającym  posunię- 
ciem jest ofiara piona przez 2.h4-h5! 
Teraz czarne mają do wyboru dwie 
drogi = I h6:g5 3.h5:g6, g5-g4 
4gö-g7+ z wygraną, lub też II — gô: 
hō 3.g5-g0, h5-h4 4.g6-g7-- i wygrywa. 


W podobny sposób wygrywają bia- 
ło nawet, gdyby posunięcie miały 
czarne, prosimy sprawdzić, jak należy 
grać, gdyby zaczynały czarne. 

Nasza końcówka nr 2 podana do 
rozwśązania nie jest zbyt trudna i 
sporo otrzymaliśmy poprawnych roz- 
wiązań, Jeżeli tylko pamiętamy omó- 
wione poprzednio prawo „kwadratu“ 
nie będziemy mieli żadnych wątpli- 
wości, Jaki jest kwadrat białego pio 
na — a3-a8-f3-f8, a czarnego d1-d5-h5- 
hl. Zwróćmy uwagę na stanowiska 
obu K, a zobaczymy, że biały K może 
wejść w kwadrat czarnego piona, gdy 
czarny nie może. Dlatego jedynym 
rozsądnym ruchem będzie wskoczenie 
w kwadrat czarnego piona. 1.Kc2-42! 
Jeśli teraz czarne ruszą piona, białe 
uczynią ruch K i pion nie będzie groź- 
ny. Natomiast na ruch Kh8-g8 i groź- 
bę wejścia w kwadrat białe odpowia- 
dają posunięciem piona 2.a3-n4, by się 
oddalić od czarnego K. I dalej gra 
rozwija się według podanej zasady: 
na ruch czarnego K posuwamy piona, 
na posunięcie czarnego piona gramy 
K i wygrywamy. 


REDA 


konto PKO I-11-469 


KOLEGIUM 
REDAKCYJNE 


D-1-17414 


SŁOWE 


3. SZARADKA 


Każdego raz — dwa — siódmego, 
Radio pięć do ćwiczeń wzywa, 
Więc możesz i sześć kolego, 

Pełnej rozkoszy używać, 
Sportowiec choćby trzy—czwartym, 
Jednak w mig z łóżka powstaje 

I już przy oknie otwartym, 

Gotowy do całej staje. 


4. UKŁADANKI SPORTOWE 


1. Inaczej „gotuje sie“ + sym- 
bol chemiczny krzemu 4 litera + 
narty = kolarz polski; 2. Spółgłoska 
+ mieszkanie pszczół -+ samogło- 
ska = skoczek narciarski; 3, Miasto 
w Niemczech +4- spójnik — czołowy 
lekkoatleta; 


Za rozwiązanie przynajmn'ej je- 
dnej z podanych wyżej zagadek Re- 
dakcja przeznacza do rozlosowan'a: 
szereg wartościowych książek spor- 
towych. Rozwiązanie zadań nadsy- 
łać należy pod adresem Redakcji 
„Sportowca“, Warszawa, Mazowiec- 
ka 7 z dopiskiem na kopercie: „EOz- 
rywki umysłowe”. Termin nadsyła- 


nia odpowiedzi mija z dniem 
1 sierpnia br. 
Prawidłowa rozwiązania końcówki 


ur 2 nadesłali: A. Klasa, Warszawa, 
5. Lewiński, Wrzeszcz, J. Muskus, 
Starogard, E. Pałłasz, Starogard, M. 
Stanisław, Biała Kr., Bronisława Raj- 
ska, Koszalin i M. Szyngelman, Wał- 
brzych. Spóźnione, ale prawidłowe 
rozwiązania końcówki nr 1 nadesłali: 
S. Klasa, Warszawa, E. Pałłasz, Sta- 
rogard, R. Powałowski, Inowrocław, M. 
Sowiński, żywiec, M. Stanisław, Biała 
Krak, J. Szotek, Piotrków-Tryb., A. 
Wasilewski, Warszawa, B, Wegner, 
Katowice, J. Wyroba, Kraków. 


Ponieważ niektórzy z naszych Czy- 
telników używają nieprawidłowej no- 
tacji, co utrudnia odezytanie rozwią- 
zan zwracamy uwagę, że w pierwszych 
numerach „Sportowca“ podawaliśmy 
szczegółowe sposób zapisu posunięć. 

A teraz na zakończenie podajemy 
do rozwiązania końcówkę z partii, 
która nas pouczy, jak należy ostroż- 
me rozgrywać pozycje pionowe, 


KOŃCÓWKA NR 7 
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Białe zaczynają i wygrywają 
Rozwiązania, jak zwykle należy 
nadsyłać najdalej w trzy tygodnie po 
wyjściu numeru, a na kopercie zazna- 
czyć „Szachy“. 
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UCZESTNICY XIV NARODOWYCH 
ZAWODÓW ŁUCZNICZYCH, Bardzo 
dziękujemy za pozdrowienia i przeka- 
zujemy w oryginale Czytelnikom. 
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Ob. WIE - SKI, Chorzów. Wasze u- 
wagi są słuszne, Cytowane przez Was 
błędy były wynikiem nieuwagi korek- 
tora. Przyrzekamy poprawę. 

.START", Szczecin. 14-ty numer 
„bportowsa( ukaże się już w nowej 
technies druku (rotograwiura). Pismo 
mieć będzie piękniejsza niż dotych- 
czas szatę graficzną, zdjęcia bardziej 
wyraźne. 

Ob. WISŁOCKA, Szczecin. 
kowe informacje w sprawie 
ków przyjęcia na studia w. f, 
otrzymać po porozumieniu się listow- 
nym z sekretariatnmi uezelni. Dla 
ułatwienia podajemy adresy: 

Akademia Wychowania Fizyczne- 
go — Warszawa ul. Marymoncka 90. 

Studiun WF w Poznaniu — Park 
Wilsona. 

Studium WI we Wrocławiu — Wi- 
telona 25. 


Dodat- 
waru- 
można 


ROZWIĄZANIE 
zadań umieszczonych w nr 10 
„Sportowca“ 

Konikówka literowa: „Po pracy 
sport, by jutro pracować lepiej“. 

Arytmograf: „Wszyscy na start 
do Biegów Narodowych”. 

Nagrody książkowe drogą loso- 
wania otrzymali ob. ob.: 

1. Jerzy Hałasa, Chełm Lubelski, 
ul. Reformacka 7, m. 3, 2. Bolesław 
Pawełek, Zywiec, Browarna 45, 
woj. krak., 3. Barbara Meller, Więc- 
bork, Plac Zwycięstwa 14, Pomorze, 
4. Bernard Strojny, Poznań, ul. 
Dąbrówki 13, m. 3, 5. Kazimierz 
Kłapuł, Opole, Piastowska 22, m. 5, 
6. Stanisław Rytko, Wrocław, ul. 
M Reja 29, m. 9, 7. Aleksander 
Kwiatkowski, Łódź, Jaracza 69, m. 
12, 8. Roman Adamowicz, Węgro- 
wiec, ul Gen. Świerczewskiego, 
woj. poznańskie, 

Nagrody wyślemy pocztą. Prosi- 
my o potwierdzenie odbioru. 
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ło prawie na każdym spotkaniu między” 
narodowym, podczas meczu piłkarskiegi 
Polska — Węgry, tak działo się podceza: 
spotkania Polska — frlandia, gdzie ama 
torzy wejścia na gapę próbowali roz: 
maitych sztuczek z różnym efektem koń: 
cowym, uciekając się nawet do wejścia 


„na silę“. 

Gapowicze! Tak nie można. Nie zdaje- 
cie sobie sprawy ile trudu sprawiacie| 
organizatorom przez swoje postępowanie, 
ile zużywacie bezeennej energii, o ile wy- 
paczacie sens imprez przekształcając 


Każde pomieszezenie ma swoją grani- 
cę chłonności, każda sala, widownia, 
boisko. Jednak nie wszyscy to rozumie- 
albo nie chcą zrozumieć. Wielu osobom 
ją spośród naszej drogiej publiczności 
zdaje się, że w razie ich nieobecności 
impreza się nie uda, albo w ogóle się nie 
odbędzie. 

Bilety wyprzedane. Miejsc nie ma. 

A jodnak ci, którzy nie zaopatrzyli się 
w bilety w odpowiednim czasie uważają, 
żo stała się im wielka krzywda, dla któ- 
rej zadośćuczynienia jest jedno, jedyne 
postępowanie .. wejście na gapę. Tak by- 


a wzorowo organizowanych w przymuso- 
wa, chnotycznę improwizację. 

Gapowicze! Wchodząc bezprawnie na 
imprezy przeszkadzacie tym wszystkim, 
którzy zgodnie z zakupionymi biletami 
zajęli miejsca. 

Gdy zdacie sobie sprawę, że w przy- 
szłości właśnie wy będziecie tymi szczę- 
ściarzami posiadającymi bilety i ktoś in- 
ny będzie wam utrudniał oglądanie im- 
prezy — na pewno nigdy nie wejdziecie 
na gapę. | 
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Przecież  wołałem, że me jestem 

ź jeleniem < 
(2% ; à — A ja myślałem, że wołałeś, że 
BUMELANT jesteś jeleniem. 


